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"'-Ine u. 
Kontury przyszłego gabinetu nie' są ieszcze wyraźnie zarysowane. 

Min. Skrzyński pracuje wytrwale w atmosferze ogólnego zaufania,. 
Nawet endecja nie ma już odwagi do lansowania kandydatury 

p. Sikorskiego. 
Warsz. kor, "Expressu" telefonuje: Oczywiśde, że wszy.scy aziel11n1ka,l"'re JeSlteśmy tego zd'ania, że tylko delega f W tym wypadku poseł Moraczew· 
W podanej przez dzisiejszą "Repu- poluią na prezesa "Piasta", ci POS'z.cz.e·gólnych stI'Onniclw powioUni I ski objąłby tekę pracy, 

bHkę" przypuszczalnej liście gabinetu, - Czegoż się pan chce dow1ed-zioeć7 wejść d,o g.abine1u - Również odpada kandydatura posła. 
trzeba dokonać wielu zmian. - pyta pos.eł WVtossprawozdrawcę "Ex- resztę otrzymają fachowcy. Cha,dzyńskiego na ministra pr~emysł\1 ł 

W tej chwili (godzina 11 m, 35) lista pressu", Z deMa<raoeji p, Witosa widać jasno, handlu. 
ta w dalszym cia,gu Jest niekompletna - Co S\łychać z rzą'dtem? -panie pre- że k,ooUcepcj'a, którą pO'I'Uszył p, Skrzyń- DWIE PEWłłB T6KI. 
i w kuluarach zesie, ski z p. Stanilsławem Grabskim, .. 

CO chwila padala nowe ..- DO/brze, powiem p,anu.. . Godzina 12 n,;in, 35. 
nazwiska. I tu następuje taka otrzymała poparcie reszty Dotychczas wydają się być pewne 

sielankOwa deklaracja: stronnictw. tylko dwIe teki: ' 
łub też skreślane są wczorajsze. - N'a teki nigdy nile polowaliśmy, a . ,oświaty __ p. Stantsław Grabski, spra .. 

.... tymbrurdl7liej teraz, SyŁu'acj,a jest talka. że W ten spo~ob nale~y zmodyflkowa~ wy wewnętrzne _ dotychczasowy mi .. 
d ' k 1" tak ,_I. • l" domniemana llstę gab1'l1etu, która, juz O godzinie 10 min. 15 przybył o sej popaeramy 00. lC'Ję . , JaIK popiera Ismy ., .. . . ł nister p. Raczklewlcz. 

mu p. minister SkrzYllski i po krótkiej ją prz.edtem, Uwa.ianny, że gdyby to był'o dZlS
t 

rano mektóre pisma uważa y za 0- Co się tyczy spraw wojskowych. 
f ' lk' R t . d ""'- t.._ sta eczną, . jb d I j kon erenC"]i z marsza lem ~ aJem o - p..,. ...... elJlll.'0, p d tk'l' . dZ:l'.f> ]'est zu Jest ona na ar z e sporna. · k rze ewszys em lUZ . ., - " 1 k d d był narady z posIami Stanislawem Grab zrezygnowalibyśmy z a- etnie pewne, że _ Pewm politycy lansowa i an y a ... 

sMm l Janem Dębskim, • d • t k· p . turę gen. Sosnkowskiego, 
Na konferencji 7 panem Stanisławem Z eJ e l. nle b~dzie stano iska wice -prem!era. jednakże kand~'datura ta upadła.. 

Or~~irnpo~anow~n~ie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~.I~=,.-~n.e~~~~-•• -m~~.~,~' N~~y pr~puucza~ le 

kflżdy ~lub, wchodzący w skład koaU- o. Skrzvński zawiezie dziś 
cii, otrzyma jedną tekę. 

~daje się, że koncepcja ta zwycIęży. do Belwedet:'u listę gabinetu 
Resztę tek otrzymają facbowcy. bez ministra spraw wojskowych, które-
Następna rozmowa miała się odbyć go powolanie nastąpi za kilka dni. 

z panem Wiltosem. Co się tyc~y skarbu, 

Okazało się jednak, że największe szanse ma 
pan Witos się goli i jest minister Klarner. 

namvdlony. 
f służyć n:1e może, wobec czego nastą
pHa krótka przerwa. 

Pan Skrzyński jest dobrej myśli, 
- Mam nadzieję - pow1lada - te 

w połudnIe gabilI1et będzie gotów, 
Ze 9ł;ów tych wyn&a. te presja moral 

l1a 'ZIe st-rOlly sp<>Iteczeństwa była tak wieI 
ka, iż endecja nie ośmieliła się zerwać 
lroalicji 

przez gwałtowne lansowa
nie kandydatury gen. 

Sikorskieg-o. 
Jedynie klub Ch, N. (Dwbadeoja) zda 

je się popierać gen, Silrors4dego, }edn:ak 
~e. jak krążą wer&je w kulua<r:lch, 

klub Ch. N. W koalicji 
udziału nie weźmie. 

MATKA: Dlaczegoj zjadł obiad swego braciszka!?, Kto ci 
pozwolił?. 

SYNALEK: On eł~ obraził I zaetrelkował - a Jak mamusi 
wiadomo - iestem Cjdonkiem S. S. S. 

I i ij • 

Skazany na l rok twierdzy. 
Taki wyrok zapadł w sprawie adwokata Hofmokl

Ostrowskiego. 
.Z Warszawy donoszą nam: Przemówienia obrończe wygłosili ad 

J,alk słychać powod'em wystąp1>enna W drugim dniu rozpraw przeciw adw wokaci PaschaIski i Jarosz. 
Ch. N. ~ Iwa.Hcj'i są tlofmoklowi . - Ostr?wskiem~ są9z~ne- Na uwagę zasługuje ostatnie stowo 0-

osobiste animoz,'e pewnych czUlftków te~ mu za st~zaly w sali sądo:ve] ~o ~w!ad- skarżonego: 
,-- k k - r słuch wanl1e sWlad - Podtrzymuję swoJ'e uprzednile ,{", kI b d Sk ' ki ńO a, za onczono p ze i j .' - . 

6 v U U o p. rzyns ee., . ków, stwi'erdzef1.Le, iż zabijać nie miałem za-
w którym upatrują korukwrelllta w d~lie- Biegły rusznikarz p. Lisowski według m~arl.l. Nigdy ~e ~l~m,ałem, 'Yysoki ~<.\d 
dzinie dyploma'cji. , widniejących po dziś dzień śladów kul WIe o tern naJJep'leJ. ze znOSiłem r6zne 

Pe,dobno, że decyzjla tego kluhu wy- na podłodze i ścianach ustalał kilsrunek. pr~ykro~ci z racJI zbyt ~zczerego i b~z-
ł l ' d l' t ' strzałów posredmego uSpoSOble1!J.a. Pro~zę WIęC 

wc' a a n1ie'z~ IOWO eme ~e s· T'~y czynnl- . : '. tym razem o wiarę, . 
~'ol"w\' pCl'Ulse'mowych, popIerających to O~roncy oskarżonego u~lło~~h wy- - Wina moja, jest to, że zapomnia-
s'tJrtoonictwo, dobyc z eksperta orzeczeme, l~ ad~. lrm gdz'ie jestem, zapomniałem się w ob 

łiofl!10kl ~trzelal ta.k .dalec~ zamsko, ze Iiczu sądu, I jeśli wysoki sąd Qważa. że 
Pan Witos zwierza się mUSiał w.ldać u.myslnte kIerować broń naru~zylem powagę sądu a sk~z;anie 

E ." ku dołowI. mnie może być za to zadośćuczynreniem 
" xoreSSOWI • Po zamknięciu przewodu sądowego .- proszę o wyznaC7.enie mi kary, 

Godzlna 12.30. prokurator Waffisz wygłosił mowę 0- Sąd po godzfnnej naradzie ogłosił wy 
Z gabinetu p. Slkr7:Vńslkrefło chodzi skar~ycjelską. w której ,domagał .się u- rok, mocą którego adw. ~ofmokl ska-

"nTT'!t (' i -L- to l wy) znama adw, łiofmokla wmnym uSLłowa- zany został na 1 rok tWIerdzy z art. 
pan w 1 os sw e..... wy~o ony • nla zabójstwa. 458 k. k. . 

•• 
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Kontury przyszłego rza,du nie są fe
szcze wyraźnie zarysowane, chociaż 
szanse p. Skrzyóskiego są coraz większe 

W kuluarach panuje optymizm i zda 
je się być pewnem, że 

p. Skrzvński gabinet 
sformuje. 

Dolar w Łodzi. 
Tendencja dla dolara na prywatnym 

rynku pieniężnym W Łodzi kształtowała 
się d~iś niezdecydowanie. Płacono 6,80, 
odda wano za 6,85. Obro.tów dokonaM 
nilewiele. Zaofiarowanie znaczne. Mater· 
jału dość duio. 

J PRZEDGIEUJA WARSZA WSKAo 
Londyn 3297 
Nowy York 6,75 

n~ą PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 6,82 i pól 

UJ-a PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar Q,82 

WYBUCH OHAłU\TU 
W skladzie amunicji. 

Z Dęblina donoszą nam: 
W centralnych składach amunicji w 

Dęblinie wskutek ' nieostrożności jedne~ 
~o z robotników, omal nie doszło do stra 
sznej katastrofy. Oto jeden z ropotników 
nieostrożnie manipulując granatem spo
wodował wybuch I poniósł śmierć na 
mięjsc"- Dwaj inni zostaU cIężko rannL 



Str. %"" 

Panarabizm 
VI sposób katastrofalny 
zagraża panowaniu 

Francii 

W "'rYCB łAzII. 
Nie można już wiącej tra .. 
ktować arabów na równi 
z murzyńskiemi plemio .. 

nami Afryki. 
Wojny kolonjalne, które prowadzi o

becnie Prancja, są następstwem sto
sunków wytworzorych przez opanowa 
nie wielkich obs-zarów zamieszkałych 
przez ludność mahometailską, a nie spo 
sobnych do kolonizacji europejskiej na 
wielką skalę. 

Zresztą Francja już od dłuższego cza 
su niema nadmiaru ludno~ci, 1 tórąby 
mogła wysyłać do swoich zamorsk:ch 
kolonji - i nawet sama stała się tere
nem napływu obcych żywiołów, wy
pełniających luki po~'stajacej corocznie 
wskutek przewagi zgonów nad urodzi
nami, w przeważnej części francuskkh 
'departamentów. 

Już teraz poh'tycy francuscy ~ nie
I>Okojem patrzą na zwiększającą się co
rocznie w departamentach południo
wych liczbę przybyszów z Włoch I Hisz 
panji, którzy w wielu gmiillach stano
Wltią już większość. Zwłaszcza wzmo
zenie ływloła włosklego Jest poczyty
wane za powatoe niebezpieczeństwo. 

Cóż dopiero dzieje się w kolonjach 
afrykańskich, dokąd obccn!le przybywa 
ją jedynie urzędnicy ł kom'woja!erowle 
francuscy. natomłast reszta ludności eu
ropeJskiej składa się równIe! z włochów 
I hiszpanów. 

W tych warunkach kolonje francu
sIde są tylko administrowane przez tran 
cuzów, ł poza pewną częśclą Algeru 

nie łączą się organicznie i wewnętrznie 
t; krajem macierzystym. 

Panowanie francuzów przynJosło na 
tomlast znaczne korzyścI tuziemcom, da 
ląc Im rótne zdobycze cywUlzacjl euro
peJskle, - lak systematyczny wymIar 
sprawiedliwoścI, dobre drod I urządze 
ola sanItarne. 

Wskutek tego Uczba arabów w ko
lonJach afrykańskich wzrasta z katdym 
rokiem ł obecnie - nIe mote Jut być 
mowy o Icb wynarodowieniu. Przecl
,wnle ruch panarabsld wywołany pod
C;tas wOjny przez Anglję dla osIablenda 
l'J'urcji I dla opanowanIa MezopotamJi, 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary I 
budzi takie w francusklcb posiadłoś
clacb n8c'onallzm rasy arabskieJ za
ostrzony niebezpIecznie przez fanatyzm 
religiJny. 

'Jego głównym ośroGklem jest obec
tile Eg;ipt, arabski z języka ł kultury. 
a posiadający dość wysoki stopteń nie
zawisłości. aby zająć przodownicze sta 
'łowisko wobec Innych ziem arabskich. 

Cele panarabizmu są zupełnie jasno 
Sprecyzowane. J ego przywódcy dążą 
do zdobycIa niezem nieskrępowanej nIe 
podległości dla wszystkich obszarów za 
ludnJonyeh przez arabów; zatem nie
tylko dla Egiptu, ale także dla całej pół 
nocnej Afryki i dla Iraku (Mezopotamj!) 
Solidarność religijna, rozszerza jednak 
zakres akcji panarabskiej także poza et 
nograficzne granice - więc do Libanu 
(Dr.uzowie) i do Indji angielskiej, gdzie 
70 miljonów hindusów mahometan wy
czekuje od swoich arabskich współwy
znawców pomocy i oswobodzenia. 

Puch panarabski wywołany iskiero 
wany początkowo przeciwko Turcji, nie 
długo szedł w tym kierunku i dziś juz. 
zaczyna zwracać swoje nadzieje ku An 
gorze. 

Świadczą o tern chociażby wielkie 
Clemonstrac;e filot,reckie urządzane przez 

!XPRES~ WIECZORNY 

Jezioro EIOIArt w p6łno
cnei WaliI, przerwało ta .. 
my I wylało. Straty są 
olbrzymie, gdyż siła wod
na jeziora p~dziła elek .. 
trownl~, kt6ra zaopatry .. 
wała w prąd całą pro .. 

wincjt;. 
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CZY ogactwo daje 
--:0:--

szczęściel 
WywIad z na)wiQkszym IlrBzuSBm świata JohnBm RockBIalIBram. 

--;0:--

"Życzeniem moim było niejednokrotnie wyzbyć się majątku i żyć, 
jak przeciętny obywatel". 

Sp6lpl'acownik pisma nowo
jorskiego p. t. »JI1ol'ning Stal'» 
odbył wywiad z 82 letnim pa
nem Rockefellel'em. Przyta
czamy poniżej tIumaczenie tego 
intel'wiewu: 

RochefeJler: "Czegóż chce się pan ode 
mnie dowioo'Zieć?" 

DzienDikarz: "Chciałem prosić, aby 
pan odpowiedział mi Dla pytanie, czy bo 
gaetwo uszczęśliwia. Sądzę, te nikt nie 
jest bardziej miarodajny w tej dz:i;edz,inie 
niż uajbogatszy i najstrszy z pośród 
wszystkich krezusów świata. 

RochefeUer: Trafił pan o tyle szczę
śUWłe, te w pyflaniu pań<SlkiJem nie chodzi 
o wielkość bogactwa. A może myśli pan, 
że cztowiek, posiadający 20 miJjardów 
jest szczęśliwszy od właściciela 10 miljar 
d6w? 

Dziennikalz: Być matel Przypuśćmy, 
te z:nal1:adby pan szcŁęście w zbud-o
warUu Jniasta, które oddałby pan do dy
spozycji n,ajza.slru:teńszym ludziom świata 
Mógłby pan to mor!e uobić przy pomocy 
dwud'7ie9Łu mUjardów, Lecz nie wystar
czyłiOby panu nigdy dziesięć, 

RochefeUer: Użył pan wyrażenia: -
Gdybym znala'Zł w t ym szczęście,
Te.m'Siamem orzekł parn, że zależy całko
wiocie od człowieka, czy czuje się szczę-

ludność muzułmańską na cześć konsu
lów tureclcilch w Jerozolimie, Bajrucie 
i Damaszku, a rzady generała Sarrail 
sprawiły, że przywódcy arabów syryj
skich zaczynaj~ poważnie myśleć o unji 
z Turcją. 

Sytuacja komplikuje się jeszcze wsku 
tek historl'cznego wspÓłzaWOdnictwa 
pomiędzy Ang(ją i Francją o wpływy w 
świecoie muzułmańskim. 

\V prawdzie obecnie polityka rządu 
angielskiego jest mniej bezwzględna I 
wobec wspólnych niebezpieczeństw -
poczmva się do pewnej solidarności z 
francją, - niemniej jednak idzie wła
snemi drogami i próbuje niekiedy wy
korzystać kłopoty francuski.e. 

śliwy. CzłOwiek niezamoŻDy może więc 
w zupełności osiągnąć ISzczęicie, o ile 
ma przypadkowo życzenia, które nic nie 
kosztują. 

Dziennikarz: Wolai'bym jednakże po
minąć wyjąiJki. WiększosĆ ~J'czeń wszy
stkich ludzi da się urzeczywistnić ~yntO 

przy pomocy pieniądza. !'rzy kolosalnym 
mająbku pańskim, może pam spełnić wszy 
sHde swoje życzenia ... 

Rocbefellcr: Myli się pan. Najwvż
szych pragnien spełnić nie moina a tetni 
są: zdrowie, młodość, dobry humor i po 
goda ducha, sława i wielkie czyny ducha 
i umysłu. .. 

Dziennikarz: Słusmie. Jednakże pie
niądlZ'e są wile1:kiem zadośćuczynieniem i 
mogą zastąpić 1Jtlpełnie inne pragnienia. 
Są tylko mało ceniOOle przez tych, którzy 
je posiadają, ChOdzi mi głównie o to, czy 
majątek pana dał mu dużo szczęścia w iy 
ciu? •• 

RochefeUer: Na to pytanie mU$zę od 
p'~ieodz;ileć przeczą-co. Życzeniem moim 
było niejednokrotnie wyzbyć się majątku 
i żyć, jak przeciętny obywatel. Wiem, 00 

pan chce powiedzieć: bogacz bej miary, 
co ja nie mOże wyzbyć się majątku bez 
pOCZytywania go za warjata. Rodzina mo 
ja w pierwszym rzędzie zaprotestowała
by przeciw temu, 

Problemat przyszłości polega raczej 
na zasadni<czej zmianie polityki francu
ski·ej wobec arabów, na zaniechaniu nie 
fortunnych zresztą prób narzucenia im 
obcego języka, zwłaszcza w szkołach, 
- i na stworzeniu dła nich takich wa
runków bytu, któreby ich potrzeby ma
terjalne i duchowe całkowicie zaspoko
iły. Niepodobna już obecnie traktować 
arabów na równi z murzyńskiemi ple
mionami Afryki, gdyż pomimo wielkie
~o upadku ich wspaniałej kultury z o
kresu średniowiecza - mają oni wszel
kie prawo do zajęcia odpowiedniego 
miejsca w rzędzie cywilizowanych na
rodów. 

Dziennikarz: A więc nie odczuwat 
pan nigdy szczęścia zaspakajania swych 
życz.eń przy po1ll'ocy pteniądza? 

Rocheleller: Owszem, czasem się to 
zdarzałO. Lecz z drugiej strony nigdv nie 
odczuwałem tego, co mato ~amoż~cmu 
człowiek'owi sprawia przyjemność. Niech 
pan S'obie wyobrazi naprzykład. ź,e zwie 
d~m jaki<ś wielki bazar, który gro-madzi 
w so,bie dOlbra najrórżniejsze~o rod:zruju, 
tak baxdz.o przez najroz.maitszych ludzi 
pożądane. Cho,dzę p'o tym wielkiem 
przedsiębiorstwie z kompletną ohojętno 
ścią, gdyż mam możność zakupienia ca
łego domu wraz z jego zawartością. Jeże 
libym jedna1k ofiiawwał komukolwiek z 
kupUjących jakiś podanmek, niejed.en od 
czuwałby to jak,o wielkie szczęście. 

Dziennikarz: Czy możność uracloowa .. 
nia w ten sposób lud'zi, nie odczuwaJ1by 
pan jll'ko szczęścia? 

Rochefellcr: Nie, Jeżeli pan czyta VI 

gazecire, ż.e w Chinach utonęł,o 100 tysię
cy lud1zi, ł-atwo prz.ejdzie pan nad tern do 
porządku dz.iennego. Gdyby się pan d'o
wied'ział, że ludzi tych sp-otka,ł,o jakite6 
wiel1de n~eszC'Zęście, również nie zmar
twiłoby to pana ... 

Dziennikarz: Gdyby pan byt mIody i 
flozpoczynal życie nanowo, czy nie dą
żył,by pan ponownie do majątku? 

RochefeUer: Każdy c·~lowie'k doświad 
cm niema,l talki ego losu, który mu jest 
przeznaczony wedle jego uzdolnień i 
Przyrodzonych właściwości. Życie nasz,e 
nie liależy od naszych życ~eń. Dla teg'o 
też uważam wszystkie recepty bogactwa 
za humbug. Oto wszystko, co mam panu 
do powie,dzenia. 

-' 

natalia BrDl~~ 
wznowiła lekcije 

gry fortepianowej. 
QDANSKA 43. 
nd 10-12 i od 3-5 



menteIID.lfóry iJI l "nie~D[leu~DJ[r W~OW[ÓW. 
---:0:---

Jakie interesy robił monsieur Rameau na 
nieboszczykach. 

-:0: .... -

Jedno małe "qui pro quo" wszystko popsuło. 
Środek. jakim sobie Sebastjan Rame

au w Paryżu zapewnił wygodny żywot, 
był istotnie pomysłO\vy i jak wszystkie 
wielkie pomysły, bardz9 prosty. Trzeba 
było tylko wpaść na niego. 

Rameau, niedokończony student pra
wa, który potem z r6żnych pieców chleb 
jadał. wpadł nań dosyć przypadkowo. 

Przed kilku laty, na kilkanaście dni 
J)rzed "Dniem Zadusznym" siedział na 
ławce przy bulwarze Edgard Quinet, 
tuż kolo bramy cmęntarza Montparnas
se. Zdaleka. od strony bulwaru Raspail 
ukazał się kondukt pogrzebowy. W gło
wie Rameau nagle zaświtał projekt, któ
l'v bez namysłu wykbnał. 

Kiedy orszalt pogrzebowy \vszedł na 
tmentarz, Rameau przysunql ~ię bliżej i 
'l napisów na szarfach od wieńców do
wiedział się, że chowają niejaką panią S. 
i że wieniec pochodzi od jej małżonka, 
pozpstałego "w nieutulonym żalu". 

Rameau zmieszał się z orszakiem, pil 
nie przedtem potarłszy sobie oczy na o
sobności. Kiedy po skończonej ceremonji 
znajomi i przyjaciele . podchodzili do 
wdowca, aby mu złożyć ,kondolencje, Ra 
meau przecisnął się także i zdumionemu 
panu S., który go pierwszy raz w ' życiu 
widział, począł składać wśród szlochów 
i spazmatycznego placzu 'Jstcntacyjnie 
wzruszające wyrazy współczucia. 

- Z kim mani przyjemność? - ode
~wał si'ę wreszcie pan ' S. 

- O nie, pocóż w takiej chwili... Zre
~ztą to zbyteczne ... być może, że kiedyś 
:..-. wyjąkał wśród płaczu Rameau, po
czem b"waHownym ruchemrzuciws~y 
się na świeży grab, zaszło.chał jeszcze 
raz, aby wreszcie zerwać się nagle i bo
lejącym kroki'em oddalić się. zwróciw
szy na siebie powszechną uwagę zebra
nych, którzy już poczynali sobie na ucho 
szeptać to i owo. 

Widok nieznanego mężczyzny nędz
nie ubranego. płaczącego znowu tak rze 
wnie nad grobem cudzej żony, wzruszył 
a jeszcze więcej zainteresował pana S. 
Podejrzewając jakąś tajemnicę zmarłej, 
o której mu nic nigdy nie wspominała, 
zabrał płaczącego do najbliższej kawiar 
ni. 

Tam po kilku kieliszkach wina taj~m
niczy nędzarz wyspowiadał sie przed 
wdowcem. 

"Pan byl odamnio szczq, 
, T' , slIwszy ..• 

- Byłem jako dzi'ecko towarzyszem 
zabaw KlotyIdy, pozwoli pan, że ją na
zwę imieniem. tak jak to za wsze czyni
łem. Szkolne czasy oddaliły nas od sie
bie, ale uświadomiły mi mą głęboką do 
niej miłość. Niestety, bytem nieśmiały. 
a ona nigdy nie domyśliła się, uwatając 
mnie zawsze za swego towarzysza z W słanIe Jersey (Stany ZJednoczone) uległ kałastrofie samolot 
czasów dziecinnych. póź.niej zjawił się wojskowy. Zgin~ło 3 pilot6w. 
pan . . Los chciał, że pan był odemnie • 
szczęśliwszy. Odszedłem. nie pożegnaw p. b t k d d 
szy się z nią, znalazłszy jakiś banalny lerwsza gu erna or a prze są em. 
pretekst do krótkiego wyjazdu. Według wiadomości, otnymanych Jak wiadomo, mą! pani Fergussora 

- Po kilku latach wróciłem do Pary- przez "New Yor.k Herald." z m, -Austin., był r6wnież gubernatorem stanu Tex!l5 C 
ża, przeżarty przez te wielką mitość. stolicy stanu Texas, gwbernałorka tego musiał ustąpić z tego stanowiska po dra~ 
Ile cierpiałem, Bóg jeden wi'e. Postano- &tanu, głOlŚna pani F ergusson; będąca żliwych starciach w władzami sądowem;, 
wiłem jednak nigdy się z nią nieJ! zoba- pierwszą kobietą, obraną na lak wysokie w podobnych sprawach. Wówczas mał
czyć, aby nie odgadła, co się we mnie stanowisko w Ameryce, stanie zapewne żonka jego postawiła swą kandyda1l:ur< 
dzieje. Staczałem się coraz niżej, chcąc pl'zed sądem, oskari:ona o rom:rwonienie na stanowisk{) opróżnione przez mę-'ka, a
zapić na śmierć mą miłość. Czy panu funduszów publicznych. by oczyścić opinję mężowską wobec og6 
Klotylda nigdy nic o mnie nie wspomi- Pani Fergusson oskarżona jest o roz- lu i była wybrana na gwbema'lorkę, ale, 
nala? trwonienie przeszł-o , dwudzńesŁu miljo-

I 

jak widać, czyny jej nie odpowiadały za-
- Nic, nigdy. nów dolarów przez podpisywanie kon- wron\. 
-- To l lepiej. Żyliście szczęśliwi. nie traktów nie'korzysŁnych dla stanu. 

wi'edząc, nIe podejrzewając, że to szczę- UlA 14M • , __ m:_= __ _ 
ście stratowało życie jednego c.zlowie- prowadzał coraz drobiazgowszą ankie- które ułożył dla nieboszczki pani D ... 
ka. tę, podawał coraz drobniejsze szczegół}' które w nim wzbudziły nagle pewne po-

Rezultat tej spowiedzi był taki. że Był do tego stopnia przezorny, że wy dejrzenie. 
Rameau nie traci czasu. Rameau po długich wzdraganiach przy- brał wszystkie sześć grob6w na ró- Na skutek jego żądania pewna pry-

jął ofiarowaną sobie niewielką dożywoł żnych cmentarzach paryskich, aby przy watna agencja detektywów rozpoczęła 
Wyszedłszy z cmentarza, Rameau po nią pensyjkę od pana 5, padkiem nie spotkać równocześnie dyskretne śledztwo, które dało nieocze-

fuformował się szybko u peJsonelu po- \ swych naiwnych dobroczyńców. kiwane rezultaty, ujawni'ając, że Rame-
grzebowego o adresie pana S .• poczem Ulopszona metoda. Najprawdopodobniej historja byłaby au żył z sześciu naiwnych wdowców, 
nazajutrz rozpoczaJ dyskretną ankieŁc u . przeszła z jego śmiercią w niepamięć, Rezultat też był ten, że przed dwoma 
stróża domu i w sąsie<lnich sklepikach. Rameau postanowił wyzyskać, ulep- gdyby nie fakt, że w ostatni' Dzień Zadu- dniami został aresztowany pod zarzu-

Ta krótka ankieta powiadomiła go 'O szając metody. Historję nieszczęśliwego szny Rameau w stanie nieco podchmie- tern szantażu i oszustwa. 
kilkunastu szczegółach. W kilka dni pó- zakochanego odegrał jeszcze pięć razy, lonym pomylił się co do osób i jednemu Oryginalna jego historja posruży nie
iniej, w Dzień . Za-duszny pan. 5., przy- zyskując dwie dożywotnie renty l Wie-I z wdowców na cmentarzu Pere Lacha- wątpliwie za temat do małego sketchu 
,:hodząc z kwiatami oa świeży gr6b żo- lokrotne poważne wsparcie od wzruszo- ise, panu tJ. zaczął przypominać szcze- w jakiejś rewietce. 
by, zastał tam już zapłakanego Rameau. nycb wdowców. Za każdym razem prze góry z życia panieńskiego jego żony. -

. 
J'ULJAN STARSKlI HELENA ORDĘ2ANKA. - F· 
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ŁÓDZKIE-GO CMENr ARZA' 
: ~ 
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Wreszde Wern;kz rzekł, odrzuciwszy 
nagłym ru'C'hetn cygaro w kąt: 

- Przyszedłem tll, by cię ... to jest pa
Iłią zawiadomić, że wyzwałem Wbit.e'a 
Ilapojedynek .. 

Lilta zbla,dła śmierlelni,e, jak ugodłlJo
&a strzałą. Usta zCl!drgały jej nerw-owo, 
ia.k.by miała zaraz wybuchnąć płaczem. 
W wyo.oraini widziała jui dwa knvawe 
trupy, tarz.ające się W przedśmi'ertnych 
drgawkach na D:DU,stC2)onej, głuchej po
lanie ... 

Nie wątpiłla, iii: jej OSCiba jest przyczyną 
fego ponurego porachunku. Wernioz mu
siał się wszystkiego dowLe.dzieć _ in,a
czej -być nie mO\Że. 

KiM jednak mu o wszystkiem powi~
dział? Czyżby White? Nie, to je'st nie
możliwe, by był tak malo rycerski i CIpo 
władał k'OInlu5 O swokh m~ł'o-snvch sukce 
sach. 

SiIil'a się n'a spokój, cO prz~bod)zl!to 
rej z niezwykłą vudn'O\Ścią. 

, \Vlernicz za-ohseTWował wratenie, ja
kie 11Ja Lizie uczyniły j,eg-o słowa. 

- W Munki poje,clynku są bMdt2)o ostre 
- mówii} Stefan dalej, prz.echadzając się 
przez cały czas po giabinecie, z rę;kami 
załoŻlon·emi w tył. - Jeden z nas mulSi 
paść -t'l"upem - inaczei być nie moźe. 

Jutro, a właściwie dziś o godzinie S-ej 
nad ra.:nem. 

Wyrzucał ze s~e.bie słovla z wielkim 
trudem. Był niemn1lej od niej zde,nerwo
wany, choć usH,owa,ł ma5Jkować się cho
jęŁn·ością. 

- Talk, tak, krew się podeje, padnie 
trop ... 

Podniecał się własnemi sl,owami. Liza 
nie przemówiła przez cały cza5 ani sło
wa. Nie wiedziała, co odp·owled'zieć, czy 
s'tarać się za'Pobiec pojedynkowf" czy wy 
pyŁywać o przyozyny. 

Wernicz p:odsz.e.d:l d,o niei szybk,o. 
Twarz miał bardzo zmieniiODą, przy
bladłą i rO'Zsrerzone od p·odniecenia oczy 

- A panią, jak wid'zę, nic nie obebo-

chi - wycha'l"czał rousronym gł()isem -
pani 'przyjmuje to wszySl1:ko tJaik obojętnie 
jalkby tu nie szło wcale o zycie ludzIcie, 
jakby tu nie szł.o o życie ... moje. .. 

Li.zla ukryta twrurz w dłoniach. Nie 
płakała. Pnyjmowała słowa SterFana zu
petn1e obojętnie. Nie zdawała sohie zu~ 
ptłniJe sprawy z powwgi pobożenia. 

On ZCl!Ś denerwował się oor-az bMdziej. 

- Nie, nic... Cóż to pani szkod'zi, że 
ktoś legnie dziś brupOOl PTzez panią ... 
CóiŻ to panią obchodJzi - mówilł z ooraz 
większą goryczą w głosie - że na:r8JŻam 
życLe w obronie honoru, który nola,be
ne... zre'sz.tą - mniejsza o to... Gdzie 
przycho,drilem, gdzie się zjawilałem, wszę 

dozie witano mnLe rr.onicz.nemi spojrz;enia 
mi .•. Początlwwo ni'e w1ledziałem, czemu 
to przyp.isać ... Później dowiedziaJem się 

całej prawdy, która nie była dla mnie 
z.reS'z:t.ą nowiną. Domyśliłem się wszyst
kiego je-szcze wtedy na balu ... 

Gwahowne rwmieńce trysnęły jej na 
twaJr'Z. A więc WernilC'z wie ju:ż o wszyst 
kiem, wie o tem ca'łe miuto ... 

- Tak, pani Uz'o ... PozoJS1.ało ud tyl-
100 podziwiać pani ... bezcz,em,ość i w3z,-e1 
ki brak poczucia g-odlO.<o,ści kOIb1eoej." 
W Styd, wstyd, hańba ... 

Zerwała się z miejsca.. OCZy jej l ,a
i.s'krzyły się silnym blasQdem. 

- Panu WMa od tegol To jest mloja 
rzecz! Pan niema dq mnie żadne.~o pra
wa. .. 

ROIZpłakatła siJę cicho Z nadmiaru WZ!rU 

szeń. Stetfan :zatrzymał się pośrodku 1)0-

k~ju.. 
- Aha, więc nie mam prawa, twierdzi 

pM1ł? ALe dJawni.ej miałem prawa, cho~ 
z.a:sadnicz,o byłaś tylko moją k,ochan<ką 
Nie z.awaha'łem się ani chwili, by ogłos1Ć 
s1ę oficjalnie za paru narzoozonego, a te
raz, gdy 'Wlusz.cmy Lom'a,!em do bronienia 
j'e; godnooci, to 1leraz praw żadnych nie 
mam ... 

Gł'()S mu się załamał, jak p~dęt, 
brzytwą .. , 

- Nie chciałem 'Początkowo włerzyt 
IUldztkiemu gadaniu, choć odrazu przeczu 
wałem w,szystko. Pos-t,anowiłem pomó 
wić o tem OItwa'l"cie z Whiltem. W czora; 
byłem u nie,go. Nie zaprLeczył wcale -
byna:pmniej... A gdy się un1osłem, p'owi~ 
dział mi t,o samo, c-o pani teraz: "Nie ma 
pan prawa ..... Dałem mu swą whytówkc; 
pOSlłałem se'kundanŁ6w. 

Objął swą r'ozpaloną głowę d1ońml. 
Nagle po,c1biegt szybko ku U zie , rzucB 
się jej ku nóg; p,lCłJczHwym g.bo'sem, po
czął szeptać: 

,- Lh-o, Liro, czemU5 t ak ulCzynula,., 
Lizo, wróć do mnIe, nie O'pu-szczajl... 

Odepchnęła go od siebie; oofnęła si .. 
z krze'Mem w~lte'cz. 

Pog'ard-a odmalowała <Się w jej ocz.ach 
Zrooila ręką gest , js.lkby -o,cH.rącalaod sie 
Me ooś ohrzydHwego. 

- Precz, tchórzu!... - s.yknęła pTze~ 
zaciśnięte zęby. (D.c.n.) 



EXPRES~ WiEClORNt 

Tylko 

wyświetlane będzie arcydzieło francuskiej 
sztuki filmowej w 12-u aktach (2 serje.) 

-----------------------------------------------------

Dziś Dziś 

uroczysta premjera! 
Wielkie święto P91skiego przemysłu filmowego! 

• " 
tt am lry arsZawy 

(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 
Wielki erotyczno-sensacyjny 12-aktowy dramat reżyserji 

Wiktora Biegańskiego 
W rolach głównych: W rolach głównych: 

- t 

Urocza artystka Marja Balcerkiewicz6wna, naj piękniejsza 
warszawian'ka, premjowana na konkursie piękności wyd. "Pani" 

ARJ .A ŁABĘCKA 
Wzruszająca tragedja sensacyfno-salonowa Vi 12 aktacho

(Dwie ostatnie serje razem). Tr8giczny epilog, stanowiący 
oddzielną całosć -- jako nowy, krwią i łzami przepojony, 

szmat życia głównych bohaterów frapującego filmu: 

Wiera Pogórza:li ka, Juljan S~m, Lech Owro"; 
Oktaw Kaczanowski, B. Orłowo 

każde przedstaWIenie: o g. 1/26-e), 1/,8-ej I lO-ej 
zostanie poprzedzone przemówIeniem reżysera 
- WIKTORA BIECiA"SKIECiO -"ZŁODZIEJE Z PARYZA". 

Celem udostępnienia filmu najszerszym warstwom 
społecznym 

Kiero\J'nlk artystyczny: 
DekoraCje: 
Stroje pań: 

Władysław Dworkowski. 
Henryk Vla:sak. 
Bogusław Herse. 12767 

• • 
I r Własność filmu: ~Merkurhlm w Warszawie. 

m ejsca 2;tują 
Orkiestra symfoniczna pod kierunk'em p. S. Bajgelmana . . 

y 2 

HOTEL" [mIlet ~"'!r:ad. 
w san Malinowej 

Drugi Elite Wieczór p. n. 

"KAR AWAŁ W NICEI" 
Loterja tanecu.a. - Walka baloników i iaae 
niespodzianki. Strój wieczorowy. 

Komunikat 
!'-linieJszym zawiadamia się 

Rodzicó w uczennicuczęszczającycb 
do GImnazjum im. El. 
wej. że w dniu dzisiejszym o 
8 i pół. wieczór odbędzie się w 

SALon MÓD 

"LA BELLE" 
(wI. B, Rusinowa) 

Piotrkowska NI 82. 
strona, III-cie wejście. 2-ie piętro. 

poleca 
aaJnowsze modele. 

Ceny konkurencyjnel 130 

~~~~~11~\1~\1! 
lokalu Gimnazjum AL Kościusz-I~-----_-----rll 
ki 21 I-sze piętro Zebranie Rodzi
ców i uprasza się o liczne i 

ktualne przybycie. 

"KREDYT KRAJOWY" 
PiotrkowsKa 10, front n·głe piętro 

- poleca: -
materjały wełniane. jedwabne bie
liznę. galanterfę. trykotaże. wyroby 

dziane i t. d. 
= Ceo)' bo pI'Z1stępoe. = 
HA RATY. RATY I 

2 • Ole o 

DOBRA KSIĄżKA 
jest najlepszym przyjacielem 

katdego człowleka. 

Wielki wybór dobrych ksiątek 

poleca 

Wypoiyualnia K!iąiek 
w Językach: polskim, trancus· 
kim, niemieckim i rosyj ski 11' 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

Abonament miesięczny zł 2 50 
.- - wynosI tylko • • 

t 

Uenklewitza 34, 
choroby słt6rne 

i weneryczne 
leczenie sztuczne m 
:;łońcem górskim 

Przyjmuje od 4 do 
8 popeł 

Dr. med. 

OGŁO~ZJ:;"N·. lA do wszystkich pism ' po' 
.;) L cenacb 1;niżonych 

PROS~Y i REKUR,SY do w~f:d!kich" 

TT;UMACZEN.IA aktów i korespon-
~ dencji w 6 ięzykacb 

pod- kierunkiem H. Kępińskiego 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BI P" TEL. 20-62. 
N2 40 , , . PO gOd:~arIJJ~OwYCb 

BRAUN . ... . . .. ·1 Dr. med 

Południowa NI'. 23 ... eoeee ................ eoOe ....... !Il' ~ KI \}I~~ 
Spe~~~~~~t!()..;~~rób llN ATU' n ,j\. . ~riRl ' ·l~. 
skórnych I wene· 11\-1 Kl-3L II,....l(" ..li 
ryc:ząych. Leczenie' . .,peCjalista chorób 
ŚWiAtłem (Lampa skórnych t wene. 

kwarcowa) Przyj- I ycznycll I w/osó", 
muje od 8 do 9.30 • Gabinet Rontgena 
od 41 pół do 8 w. I światlo-łecznicz~ 

Dr. med. 

L ~ry~uUki 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne t moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarCOWI! 

, promienialJ"i 
Rontgena. 

LawadzKI! Ni? ) 
Telefon Nr. 25-38, 
Przyjmuje od 9--2 

t od 5-8 
Dla pań od 4-5 
DIa pań oddzielna 

poczekalni a. 

l powodu wyjązdu 
sklep rzeżnlczy z 

warsztatem 3 poko 
je z kuchnia do od 

MoToRR . 
".MOTon° 

Pl!Z:tVIWACA. SIŁY 

IłOZTW'OIl tftAlA 
OLA Ol!ESl. I)O!'?O$i:.~CHi 

STARCOW 

I uLPiotrkowska 144 
róg Ewangtellckle , 

Teł. 29-45. 
PrzYJmuJe. od t)-;. 
I 6-8 Dla pań od· 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Dr.med 

l ~ IHl 
Cegielniana 43 

rhoruby skórne VII' 
mytm motmlc,ow. 
Lt!czenJt' s:rtuc:z
,vm słońcem wy· 

ivnowem 
Przyjmuje od 

PiRtlki \ kuthenk\ 
p;"zenośne 

k&f1owo szamótowe 

H-tia Koźmióm 
Główna 51. 

Kto raz kupi 

loapewno 
zaprotegoje 

swoich znajomych 
Manufakturę. :? 

Galanterję, ~ 
firanki, ~ 
ChustKi, !:: 
Kapy. . li 

Białe towary. !r. 
. "KREDYT" 

. NAWROT 15. 
róg Sienkiewicza. ........ Gl..,.. 
Cgłuszenla drobne 
~tenografii wyucza 
1) wszystkich bez
płatme. listownie: 
Instytut Sleno <ra
ficznv. Warszawa. 
Mokotowska 'l; 39 

994 30 

UJiadomo •. ~e szczyt 
IV eleganCJl w wV
konanIU wszelkich 
robót ręcznych 
znaiduje Się tylko 'W 
.• Artystyczne) Pra-

cowni Haftów' 
Nacbtstein 6 go Sier 
!lni~}_2..;.; ___ _ 

~tudent udziela lek
II cji w zakresie 
8-m:u klas, Specjał 
ność: matematyka. 
polski. Józt'fowicz 
Konstantynowska 
N~ 2l. - 788--t 

tlmeblowane. najcbęŁniej dla aQ~VoKata;,n stąpienia. Wiado-
lub lekarza. Wiadomość. r.l,~~~ ______ .. __ 11 rnośc u dozorcy. 

~. I SACcllA J) 
x~xxx.xx~x XX~XX~Xł 

t od 5.,.-0, 

~LEGANCKl space. 
L rowy dziectnny 
wozek (Bftn~bor) 
okazy tnie d0 SJrze
da nia . Sr.kolna Hł 
m. /. godz. l - 4. 

m 8 . ';1 Przejazd 8. 98-3 
'~'~,., ~.' ~~~~ 437 . _. . 
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Mąż (śpIewa) ,-,Kobieta zmien
Ila jest, 'ekka iak p iórko" ..• 

- 05 ot: (przervwa) •• jak pi6r
ko - to przesadaf 

:- Jeżę~i ktoś z nas - praco
wnIków zacł'oru e, to powiada ją, 
że on jęst piiany, a gdy pan szef 
iest pijany, to powiadają, że za-

chorował ••• aa ______ ~ ________ ~~~~ __ ~,--

1890! Jutro ostatni · dzień! 
Od piątku-1895, 1901, 1897, 1896. 

lutro dni'a 19 listopada, nastąpi ostat stawić się do zebrań kontrolnych punk", 
łłi dzień zebrań kontrqJnych dla roezni tualnie o godzinie 8-ej zrana szeregowi 
1ia 1890, pojutrze dla rocznika 1895. rezerwiści (kat. A, c' fe jeden) , 

Jutro dnia 19 listopada do komisji rocznika l897 
pierw~zej przy. ulicy Konstantynowskiej 
nr 64 (koszary 28 p. S. K.), winni sta- o nazwislmch, na litery A i C. 
wi·ć się do zebrań kontrolnych punktu- W sobotę, dnia 21 listopaoa, do 10-
atni'e o godz. 8 zrana szeregowi rezer- kalu komisji drugiej przy ulicy Konstan 
wiści (kat. A, C i C jeden). tynowskiej 81 (koszary baonu sanitar-

rocznika 1890 nel?;o) winni stawi'ć się do zebrań kon
trolnych punktualnIe o godz. 8 ~rana 

o nązwiskach na literę W. .szeregowi rezerwiści (kat. A, C i C je~ 
Do komisji drugiej przy ul. Konstan- den) rocznUra 1896 

tynowskiej 81 (koszary baonu sanitar-
nego) winni stawić się do zebrań kon- o nazwiskach na litery AJ C, D~ 
trolnych jutro punktualnie o godz. 8-ej Zwracamy raz Jeszcze uwagę no
zrana szeregowi rezerwiści O\at. AJ C wych roczników, że do komisji kontrol
i C jeden) nei należy zgłosić się punktualnie o go

rocznika 189S 

o nazwiskach na litery od Wą do Wo. 

Do komiSji trzeciej przy ul. Wólczar'! 
skiej 223 (sala parterowa), winni stawić 
się do zebrań kontrolnych jutro punktu~ 
aInie o godz. 8 zrana szeregowi rezer
wiści (kat. A, C i C jeden) 

rocznika ł901 

o nazwsikach na litery N i O. 
W piątek dnila 20 listopada do loka

Cu komi'sji pierwszej przy ul. Konstant y
nowskiej 64 (koszary 31 p. S. K.) winni 

dzinie S-ej zrana, w przeciwnym razie 
grozi natycbmiatowy areszt. (I<.) 

Jutro 1907 Odpoczywa. 
Jutro komiSja rejestracyjna jest nie

czynna. 
W plilątek dnia 20 listopada, winn! 

stawić się do komisji rejestracyjnej przy 
ul. Traugutta 10 mężczyźni, 

urodzeni w roku 1901 

których nazwiska rozpoczynają się od 
liter f (do końca) i od Ga do Ge. 

1 aksówka - forpocztą $lodzigjskq. 
--:0:'--

30.000 zł. firmy Blum i Plonic 
uratował dzielny funkcjonarjusz policyjny. 

Zakrojona na wielką skalq kl'adzież nie doszła do skutku. 

ŁÓDŹ, 18 listopada. Tuż obok furtki! zauważył ze zdumfe 
Przy ulicy Pustej nr. 30 w podwó- niem znaczną ilość sztuczek towarów, 

rzu mieści si'ę fabryka przetworów cJle- ułożonego na ziemi PoUcjan,t udąl się 
micznych firmy Blum i Monie. dalej. I oto spostrzegł wybilty w lDur~ 

Dziś w nocy, przechodzący, obok poprzecznym znaczny otwór. Prze~ ot
tego , domu funkcjonarjusz pol. pa(}stw. wór ten dostal się do fabryki l3luma f 
zauważył taks6wkę, kt6rej reflektory Monica. 
były zgaszone. Tutaj stwJerdzfl niiezblde, It w skta 

Zjaw]sko to wydalo się policjantowi dzie tym Jrospodarowali złodzłej~. 
podejrzane i wobec tego poszedł do kie PoHcjant. który skojarzył to wlama 
rowcy. nie z oczekująCĄ przed domem taksówką 

- Co się stało? - zapytał go. pobiegł prre<l bramę. 
- Zepsuto się światło. Taksówki Jut Jednak nie było. 
Policjanta nie zadow.oln:h jednak' ta Zaalarmował natychmiast 11 komł-

odpowiedź i -bacznie począł rozglądać sarjat, który rozpoczął energiCZDe po-
się dclwla. szukiiwanle. 

Obok domu pr~y ulicy pustej nr. 30 O powyższym wypadku za.wfadom1o' 
znajduje się plot. Posesja mi'e~ci się w no wlaśclciel'l firmy. 
podwórzu. Jak się okazalo łupem włamywae7;Y 

furtka prowadąca do wnętrza 00- pacHo 12 sztuk weluru, które jednakte 
mu była otwarta. Wobec tego, iż dzia- policjant znalazł na sąsiednlem pod'W~ 
to się to wszystko W nocy. policjantowi rz.u. W taki więc sposób, dzięki ener
wydalo się to podejrzane. Wsze<ll wjęc gji policjanta, kradzież towaru warto~ł 
do wnętrza posesji!. 30,000 zŁ została ud.aremniQ~ 

Więcej wagonów linji .Ni! 6 
żądają mieszkańcy widzewskiej dzielnicy. 
Sądzimy, że dyrekcja tramwajów przychyli się do 

prośby publiczności. 

lÓDl. 18 listopada. 
DyrekcJa K. E. Ł. uczyniła bardzo 

dobrze, zmi!tmiaja,c teren jazdy tramwa 
ju nr. 6, który ro~poczyna kurs od Wi
dzewa i okrąża całe miasto at do Ryn
ku Bałuckieg(}. 

Połączenie krańców miasta z cent
rum jest szczególnie rzeczą bardzo waż 
ną dla sfer robotniczych, które w ten 
sposób mogą korzystać z taniego środ
ka lokomocji, spiesząc się z rana do pra 
cy. -

Widzew jest dzi:elttiJcą bardzo zalud 
nloną i zrana o godzinie 6-ej na przy
stankach stoją tłumy robotników, cze
kających na tramwaj. 

Ale zwykle pnyjetdża )e'ilen tylko. 
wagon tramwaju nr. 6, który oczywi
ście nie moie pomleścłć wszystltłch pa 
sa:!erów, wskutek czego robotn1cy mu
szą albo pieszo udać się do mluta, al
bo te:! czekać na nutępn-y tramwaj. kt6 
ry r(:wnież wszystkich pasaierów po
mieścić nie może. 

Sąd:tfmy, że dyrekcia tramW'ajów. 
kt6ra zaws~e uwzględnia prośby pubU. 
czności l stara • usunąć braki CzY też 
niedopatrzenia i tym razem nie odstą
pi od swych zasad. powię~zają.c iloŚĆ 
wagonów rannych Hnjł nr. 6. ku wy
godzie mieszkańców wMzewsktej dz.łel .. 
nicy. . -a,h-i 

Aooha/a mnie.:. szalala... a gdy stl'aci/em pieniądze - pOl'zuci/a 

Po .. · dia; psa ..• d t k- Kufer pana Lewandowskiego 
,nura sPo~le z na, ,rynsz ~Iem.. w jednej chwili przestał być kufrem p. Lewandowskiego 

NUJznanego mqzczy~nq odwu~.zlono ,z objawami Ci, kt6l'zy wiedzą jak to się stało, milczą jak grób. 
zatrucia do szpitala. lÓDl. 18 listopada. puszcz.aJł fattę lludtką, poczem rustał " 

LÓDl. 18 listopada. z którego nie można go było przywró- OpeTaoje rliooziejskie na drwor:cach dalszą drogę. 
'Wieczór Jesienny na ulicy Ogrodo- cle do przytomności. 1001 ej owych i w pociągach są obecnie na W pewne1 chwili odrwróclł się, ~ 

wej... Ciemno ... Przed bramą na chod- Zatelefonowano po pogotowre. porz,ą,ctiku dz:i01lnym. wydawa.~o mu się, m sp~gł ~e-
niku leży .jakiś mężczyzna ~ jęczy z ci- Dokoła tajemniczego osobnika zgro- Niema pra:wre dnia., by rorgatlrzowa- g'JI ..• 
cha: Pomocy! Pomocy! madziq się już tlum przechodniów, ko- ne bandy zl<lldziei lrodejowych ni~ cllOłka- Nie •.. 'tio m'e zna.;omy ... P. L. si,ęg~ wi~ 

, KPlku przechodniów usłyszało jego mentuja,cych DJiJebywale to zajście... tuLły j-aldJejś mniejszej lub większej kra..- ręką po Ikufett", lreC"L - nagle z ~lkim 
wołanie. Zgromadzili się dokoła niego. Niektórzy snuli już przypuszczenia dzieży... przel'la.ieciem widlZi. it kufra niema. Znil-

- Co się tato? - pytają przecho- na temat nazwiska owego jegomościa, Opry.s:zJki kJoIlie-jowe ·działają talk spmw iknaJ bez śladu. 
dnie. ' kt6ry, aczkolwilek ubrany był bardzo nIe, iJż w wielu wypadIka,oh udaje ,się !im P. Lewamdows1d zaa9:a4mowa! n:a"tycb 

-- Coż was to może obchodzić ... by nDedbale, jednakże wygląd miał bardzo oeZlkau:nile umknąć. ~ poHcjęu .. 
lem kiedyś taksamo młody, elegancki i inteligentny. Nikt jednak nre mógł udzle- Jednym z miej'sc natjibaroziej uczęSZ1CZ8. Złod!TJeje k~Jąc z pmWsz;ania 
przystojny, jak wy ... widziałem więcej lić bliższych szczegółów co do owego nem prrez 7łodiziei kolejowych j'eS! dwa z&obaLi jednalk z:bilec ... 
świata, niż wy wszyscy... pieniędzy osobnika. Wreszcie przybyła karetka rzec kałruski. 
wJęcej miałem ... a teraz... . pogotowia. . O kr<lich:iei:aJCh dolkJOID.any.ch na. tym 

Przerwat Widać bylo, ilż m6wienje Lekarz stwierd2Jrt zatrucie alkoholem dw'orcu dooos11.iśmy osla1n4lo już wiel1io- Echa awantury przy ulicy 
mę.czy g-o bardzo. i udzieJrl mu pomocy. kr,otnie. Krzyżowej. 

- ' Co się panu stało? - Nie odpo- Mężczyzna nie mial przy sobie źad- Wczora; równi'e!Ż wydrurzyl' się tam wy II 

wiedział. . nych. dokumentów tak, że dotychczas. pa,c!Jek kradzieiy, które'j, jak ~o wskazury'ą R Do redWak~~ ,.Ehxpreks?Ukt110sUo~~z~i 
D . . d ł t l·' . k ' -~- l' I • d' '·l • 1.... __ ,3'_ oman OlCIec ows l ry 

oplero po pewnej przerwie począł me z Olano us a lC Jego naz:wis a. pewne·) uui'O lCZThOSCl OpUSCll\ll Się 1)<dIUU<t nam list, opatrzony podpisami 16 świad-
lnÓW szeptać cicho: .t.~~vf-..,yp~'r.&~M'f~'Iir..::,'~v~~'f.!t)~l~~'t~'!. ri'f1aSU)'ąca OIs'tatl:nio na rtV11T\ dworcu. I"o'w, z którego wyru·ka. iż opisywane w -.rA~~" ą-t"i'fl'łb -.('t~ ?":~, I '4ł~ 'Ił'" (t'.i'~ ~ a'ł ('~'" -.~ f'r. "'," (tJ~'" ó J"''' ,l.. .. 

- Kochała mnie kiedyś ... szalała... P. _A:ntIO'Ill Lewacdowski p1"zyjecha1 oz "Expressie" zajście w notatce p. to "Wal-
każde moje słowo bylo dla niej rozko- ~lUntn TRNfn VI lłDIM~Ulrr.n Ozo,r}{'owa do Łod'z:i... ka o 1J0g] klijentów" miało miejsce nie w 
s?:ncm., . ale potem--kiedy straciłem pie ~ nu -R Uln Ul ~. & H~ l\ [mI Pan Lewandowski il111'ruJ: cip"żki kufe:r i mieszkaniu Wojcilechowskiego, lecz Gor 

. - ' t d Ć EWA~GtELICr(A 17. b d b f ' . czyckego. l1Iadze poczę a mną pogar za ... aż wre- Rozpoczvnaią sle kursy: początkowy j _I(urs wo ec ,tego t:rul no mu y' 'o pOlrus:r;ac Sllę __ , ___________ '""1 

szcie opuściła mnie.,. porz.ueita jak psa ostatnich nowości ", Grupy I) dla ml odzleiy .po perOlni,e VI kierun:ku wyjścia, Matko karmisz sama twe 
t szkc ine'. 2) d l ~ d orosly.:h I sp~.laln y .,I<urs 

.. . zosta·lem sam ... nie zlitowała się nade robotn 'czy" _ na wyj ą lkowo d o~'" ' nych wa - Po pychano go ze W,s'z,Y's'llkkh &tTOIn... dziecko, bierz Sanator, bf1ł-
mną., . zacząłem pić. - runkach ulgowych - -- ZapIsy codZ Iennie. P. Lewandowski przystawaJ więc po dziesz miała obfit~ I zdrowy 

Znów przerwał. Zapadl w omdlenie ~v;~-:"~':t..;;!t'~ ... 'Il.'I.~:r'k.."'~~f 'U;,'t!!."r:·~~~'A.,'!fr drodz.e, stawia:! s'\','6)' ku{·er na :z.iemi, !pr~e pokarm. ił,:.'G .-.'jł v&":" tt"~~ 1J.l~ <re, ~41t ( Ok'!): \.~,:) i.~4·'" JeJ ~[,.,., ..:~..,. .~,.. ~,~ ~ ____________ ..: 



Str. 4- EXPRESS WIECZORNI 

. oho n-k łódzki w "Pa de Calais" . 
Na ogólną liczbę 80 tysięCY robotników połsllich 75 tysięcy pracujB VI górnicIwiB. -- Placa wy
nosł przBcięfnie 15 franków dziennie. ~ Co jest WB francji tańsza, niż UJ Polsca? --- Warunki 
mieszkaniowI są lepszI niż u nas. -- Plimo fo -- robotnikom polskim niB jest łam świetnia, 

Ciężkie chwile, jakie przeżywa cały 
kraj w zwi'ązku z kryzysem gospodar
czym, daty się najbardziej odczuć w ro 
botniczej Łodzi, gdzie amylmnie fabryk 
i wzrost liczby bezrobotnych - stały 
się faktami codziennych zjawisk życio
wych. 

many, mimo to warto bliżej się z3Po-1 Zarobki przedstawiają się na ogół nie 
znać z warunkami bytu uchodźców. któ źle, zwłaszcza jeżeli porównamy z 0-

Są tam również pewne braki, któ
rych dotychczas jeszcze nie ud.alo się 
usunąć~ 

Robotn!k łódzki, nie mogąc znaleić 
Dracy na gruncie ojczystym i chcąc u
chronić od głodu swą rodzinę. zmuszo
ny był opuścić kraj i udać się na t. zw. 
.,roboty" poza granicami Polski. 

Początkowo fala emigracji parła w 
stronę Niemiec, gdzie robotnicy ni~e mo
gli jednak znaleźć znośnych warunków 
bytu I szukając nowych dróg, dotarli do 
Francji, słynnej z gościnności f przy
chylnego traktowanIa cudzoziemców. 

rzy pozostawili w Łodzi krewnych lub 
znajomych, nic niewiedzącycb o ich 
lósie. 

Otrzymaliśmy w tej sprawie list od 
jednego z robotników, pracujących w 
kompanji węglowej Noeux w departa
mencie "Pas de Calais", gdzie na ogól
ną Iłczbę 8900 robotników jest 5200 po
laków. 

Spełniając prośbę łódzkiego robotni 
ka, podajemy niżej kilka faktów z ży
cia emigrantów, których zły los wypę
dził z kraju pod obce niebo francji. 

Przedewszystkiem należy zwrócić 

uwagę, iż lwia część robotników pol
skIch zatrudniona Jest w przemyśle gór
niczym. 

Tam osledJłU się na słałe ł obecnIe 
w niektórych departamentacb północnej 
francjł stanowią 35 procent ogółu ro
botników. 

Na ogólną liczbę 80 tysięcy robotni
ków polskich, pracujących w dwóch naj 
barcmej zaludnionych departamentach 
północnej francji. - 75 tysięcy robot

Od maja roku bieżącego ruch eml- ników zatrudnionycb Jest w górnictwie. 
rracyjny z powodu przesycenia rynku I reszta zaś w rolnictwie I w różnych In
pracy' został całkowicie prawie wstrzy nycb zawodach. 

Bileter' z kina. 
Stoi przY weJściu na widownIo w 

rranatoweJ UherB z paczką programó-w 
za pazuchą I wpuszcza ludzI .. za bileta
mi". 

Nie myśli, nic nie czule, nle zasta_" 
bawla się nigdy - robi wszystko me
chanicznie, odruchowo. 

Zna filmy. Wie kim Jest Pola NegrI 
w jakich obrazach występuje Harold 

LJoyd. poznaje Jannfn~sa a najbardzIej 
odpOwiada jego usposobieniu Harry Piel 
l- kinematłografi::zny zawadiaka ł to
buz. 

Me przeJmuJe się )ut smutkłem na 
ekranie. nie bawi gO śmiech amervkań 
skJch komików - ale prześwietliła ~o 
nawskroś smuga światła. WYdobywają 
ta się z kabiny, Jak promienie Roent
gena. 

Bileter - to czlowleIC - ktnematoln'af 
. On myślf Jak Conrad Veidt, posiada 

tuchv:, Rudolfa Valentino. śmieje się jak 
Nataba Kowanko I płacze jak LiUana 
Oish. 

bccnemi zarobłi:ami w Polsce. 
Robotnicy zarabiają od 15-tu do 35 

franków dziennie. prtyczem ceny art y
knł6w pierwszej potrzeby nie są wyż
sze niż w Polsce jeżeli chodzi o mięso, 
mąkę i chleb, natomiast tańsze są we 
francji owoce, jarzyny i wyroby prze
mysłowe. 

Zarobki więc robotnika polskiego 
mogą być dlań wystarczające. nie wy
starczą jednak, by móc utrzymać rodzi. 
nę w Polsce. 

Bardzo pesymistycznie zapatrywano 
się u nas na warunki mieszkaniowe· ro 
botników - emigrantów. 

Tymczasem - jak wynika z przy
słanego nam listu - niektóre kolonie ro 
botnicze urządzone są bardzo dobrze i 

Przedewszystkiem robotnik polski 
odczuwa jako wielką krzywdę niczem 
ni,euzasadniony fakt. że robi się różni

cę między robotnikiem polskim a francu 
skim. 

Płace robotniłców francuskich są bo 
wiem zwykle o 10 procent wyższe od 
zarobku robotników polskich, co wywo 
łuje wśród emi~rantów niemałe rozgory 
czenie. tembardziej, że robotnikom pol~ 
skim daje się pracę trudniejszą i nIe
bezpieczniejszą. 

Pozatem emigranci odczuwają dotkll 
wy brak opieki społecznej, · ktĆlry wy
wotuje niepewnośc - co się z nimi sta
nie, gdy będą Już niezdolni do pracy? 

każdy robotnik ma pokój z kuchnią ze Robotnicy żyją więc drt;em dzisiej-
wszelkiemi wygodami. szym, gdyż obeGne warunki nie po~ 

Nie znaczy to jednak. ażeby robotni zwalają ~m zabezpiecz;ać S\'l Cg o losu na 
cy byli zupełnie zadowoleni ze swych lvrzysztosć. . . Ego. 
warunków bytu. ·· 

z grubych szklanek i paląc tanie papie-
rosy. -

Życie wre, kipi, przelewa się aż po 
brze~t, nurtuje, tryska jak f 011 tamla. by 
po kilku godzinach sttumić w sobie 
śmiech i łzy, uregulować swe koryto, u
spokoić spienione fale i znowu toczyć 
swe wody spokojnie - cicho - jedno-" 
stajnie. -- . 

A na rogu ulicy krzyk! 
Pijak jakiś w rozhełstanej , koszuli 

powalil na ziemię mtodą kobietę i per 
cząr kopać ją obcasami w brzuch. 

Zbiegowisko. Owar tłumyjudzi. Ję
ki. Krople krWI na bruku. 

Potem -- cilcho ..• 

Sąd skaz;ar Piotra Walczaka za p~ 
bicie żony do krwi na 3 miesięcy wię-
zielIva.. · Juris. -
Tajemnicze 'porwanie 
dwu oficerów sztabu 

węgi~rskjego. 
Władze budapeszteńskie zaskoczone 

są tajemniczem zniknięclem dwu ofice
rów sztabu generalnego. 

Przepadli oni bez wic§ci i wszelkie 
poszukiwania nie dały żadnego wyniku. To ~ut nie on - bf!eter, mający żo

nę i dZJecl, ale Jakiś zlepek wytszych. 
artystycznych kombinacji duchowych, 
st~p prostact~a i. kultury, mieszanłna 
rózny~h wzaJemme zwalczających się 

Znany lotnIk amerykafiski poru~znik JAMES D O V L I L T L E pobił 
światowy rekord szybkości na hydroplanie Curtassa, przelatując 

w ciągu godziny 232,6 mil angielskich. 

Obaj oficerowie - generał Aleksan
der Rainprecht i podpułkownik Barnaba 
Harsanyi uchodzili za bardzo gorUwycb 
i zdolnych wojskowych. 

nastroJ6vv. . 
Dla niego świ'at jest kinem. a kino 
światem całym. 

Ody bylem mały - zazdrościłem bi
leterom, którzy mo~li patrzeć na obraz 
ja~ dłu~o im sirę podobało i nikt ich nie 
mIal prawa wyrzucić. 

Marzyłem o takilej posadzie. 
Zdawało mi si'ę, że bileter Jest za

dowolony ze swej posady. 
. Nie mogł~m zrozumieć, że nudzą ~o 

juz ws.zystkle farsy i dramaty, męczy 
go orkiestra i ręce bolą od ciągłego od
ryWania talonów biletowych. 

Nie mogłem pojąć wówczas, że ten 
Św. Piotr kinematografu o dwunastej po 
ostatnim seansie szybko rzuca Iiberję, 
jak blazeń cyrkowy. wkłada strój co
dzienny i szybko spieszy do domu, ~dzic 
czeka nań rodzina. ' 

Ale w nocy - w nocy - pewnie 
budzi gO ze snu krzyk Harolda L1ovda, 
'Spadajace~o ~tową na dół z pięćdziesią
tego pjlętra, albo dziki śmiech obłąka. 
uego Veidta lub ciche. przejmujące łka
'!lie Liljany Gish_ Bolski. 

Mi. ieM e*afE** ., 5 

Migawki sądowetJ 
Zachowanie się i~h nie wskazywało 

wcale na to, iż noszą się z zamiarem sa-
mobóistwa lub ucieczki. . --:0:--... 

Komentarze jakie wysnuwa publicz
ność ~rzmią bardzo sensacyjnie. I(rew na bruku. Mówi się bowiem, iż zostali uprowa .. 
dzeni przemocą przez agentów obcego 
państwa. 

W godzinach cichego, melancholijne
go zmierzchu. ~dy nikt jeszcze światła 
nie zapala, a elektryczne księżyce, roz
wieszone na drutach ponad miastem cze 
kają w niemym oslnpieniu na zastrzyk 
z elektrowni - po uli:cach na szarym 
tle milczących domów petiają jakieś 
cienie, wdrapują się po piętrach, chył
kiem uciekają do bram j straszą! 

Boję się wtedy wyjść na ulicę. 
Boję się spojrzeć przez okno na za

padający zmrok i bezgwiezdne niebo. 
W taki cichy wierzór dobrze je:;t 

usiąść w kąrie kanapy w jakimś JUa 
huduarze i słuchać gry na pianinie. lub 
nic nie mówj·ć - tylko słuchać - stu
chać - słuchać bicia dwóch serc t<:t
niacych. jak koła rozhukanego eksp~essu 

Chwile wieczorne są najmilszą porą 
dnia. \Vtedv rozumiem to. czego o in
nej porze dnia nie mógłbym pojąć. Wte 
dy kocham życie, ludzi, siebie i ten smu 
tek, o którym piszą tak ładnie poeci od 
Konopnickiej do Tuwima. Mrówka 
cel. 

To nie jest romantyzm. To coś wię- jest najsiTniejszym zwierzęciem. 
Najsilniejszem zwierzęciem w stosu n 

- ku do swej wagi jest, jak obliczają zoolo 
WIeczór. Ustaje praca. Cichnie gOWieć mró.w}<a. o~~d ten bowi~m ~oże 

zgrzyt maszyn , warkot kół, syk prze- :uszy .z miejsca Clęzar, przewyzszaJący 
rzucanych transmisji. Ją o oSiemset razy pod wzgJędem wagI. 

Miasto tonie w powodzi elektrycz- G~yby. człowiek doro~ty. posiadał si-
nych świateł. l~ l!1roWkl, to. mógf~y ul1lesc. n~ karku 
Z' . . '. Clęzar równający Się kolo PIęCIU tysią-

mezasłom~tych 0~1~1i k~wlar~. bu- com kilogramów. Cóż dopiero mówić o 
cha szerok~ falą oślepIaJąca Jasnosc.. s~oniu? Olbrzymie to zwierzę jest w po-

W naroznych szynkach robotmcy rownaniu do mrówki prawdziwym cher
bez kołnierzyka i krawata piją wódkc lakiem. 
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Oczekiwane i nieocz(Jkiw':f.~nsacie zagraniczne. I 
Hiszpanie zawiedli prócz Zamory, który I' 

znowu bajecznie bronił "karne". , 

Zuzanna Lenglen zaręczona! 

W mistrzostwie Węgier prowadzi Nemzeti S. C., bijąc ; 
długo1etniego mistrza M. P. K. l : o. 

W Wiedniu redukcja zawodowc6w na wielkq skalę. Szlagier je· 
sienny Amateure-Rapid 5 : l. - Zmian w tabeli niema. 

Praga. Onegdaj "Express" poświęcił 
wIęcej uwagi fenomenowi piłkarskiemu 

Hiszpanii. ZamOlt'ze, który dla wzmocnie 
Jlm d!rwżyny Espagnool F. C., będąc cdon 
klem "Europy" na dwa występy przybył 
do C'zeskiej Pra.gi. I taJk, jaJk zwykle, Za
m,ora okareł się znowu nie.zrównanym 
bramkarzem, broniąc w pieTwszym dniu 
na me,czu :re Slavią nawet dwa rz,uty kar 
ne, zawiodła je.dnak cała drużyna ulega
iąc w stosunku 2:4. 

W drugim dniu ,,&pagnol" miała za 
p-rzeciwnika Spa'l'tę, Z "królem", Szafe
r,em na czele. Tym raz.em zap1renejczy
kom plowilocUo się jeszcze gorzej, ulegli 
oni ~'Wiem at 0:4, z cz,e,go Szafer strze
lit pol'owę. 12,000 publiczność sarkała 
gtolŚno, gdyż słynni Hiszpanie, już po raz 
drugi poZ'ostawiIi w PrClJdze swoją dkrzy 
cz.aną sławę. 

Poz,a tern 7;Il'ana w Łodzi, Viktoria -
ztraJkow, która obecnie bawi w Anglji. po 
konała w ubiegłą nieduelę mistrza Bel· 
forlu C. A. BelfOTt 7:3. 

Budapeszt. Węgry mają obecnie wie
le sensacji. Dlugol~t;ni mistrz państwa w 
piłce nożnej uległ znowu, dopiero przed 
flokie~n do l-ej klła'Sy pooownioe anooSlO
wlanej drużynie, Ne.mz.etl w stosunku 0:1 
Chara;kterysŁycz:ną stroną tych zawodów 
jest, że wła5nie byly gracz M. F. K. i 
wielcikro1lny in'ternacj.onał, Kertesz, gra
jący obecnie w szeregach Nemzeti nada
wał ton calym Zlawodom i jemu to wta
~nie drużyna zawdzięcza zwycięstwo. 
Tr'zyanat on bowiem, jaikJo pomocnik, naj 
lepszych graczy przeciwnika w a-taJku, 
Jenny i Opaltę, w zU'p'ełnym szachu, 

Inne wyniki: F. T. C. - C. T. C. 1:0, 
Ki:spes:ti - Toerekves 2:0,33 -- Vivo 2:0 
Vasa's - 3 Okręg 5:4, Ujpesti -- Uniwer 
sytet 2:1. 

Wiede6, Polożenie materjalne bez 
wyjścia wS'zys~ich niemal zawocJmvych 
klubów, zmusza je do przeprowadzenia 
gruntownej "sanacji". 15 listopada pny 
niósł wiele oczekiwanych i nie ocze1ciwa 
tlych niespodzhnek. 

Liczni gracze, zwłaszcza. ci dro!si o
tl'zym.aJi t. zw. ,,niebielSlkie arkusze" (dy
misje) z nadzieją, że powrócą znowu 
na swe dawne śmieci, ale tańszym kosz
tem, gdyż wySOlkie gde graczy zabijają 
kluby. Nie tOOie:j jednak przeprowadza 
się tam, acZ'kolwiek starym jes'zC'ze, 00 
nie Steioacha ani W oronowa systemem 
octmł,odzeoie druiyn. I dz.iwna t'ZJecz, że 

Los ten spotkał najsłynniejs2:ych i naj
dlzielni.erszych bo'jowców za hon'Ol' baTw 
ausłrja.ckich. Są bowiem między nimi ta· 
ki'e nazwiska, tak: Kuthan, Bra.ndstetŁeT, 
Baue'!" (wszyscy z Rapidu)j KlicpeTa, 
Haft, Ur~i1, Seuferl, Ostriczetkj RohH
ce,k, Prochaska, Schl"oetterj Neuman. 
WaJOna, Birsi Dworz,ak, Plank, Stonadt 
ora:z Horwath i Hansl z Herty. Prócz te
go otrzymali swe papieTY, grający w sza 
regach Wackeru dwaj węgrzy, SikJ.ossy 
i Emmerling. 

Jlru\,.: już powyź.ei zaznaczyliśmy, licz
tle z tych wypowiedzęń pracy, noszą 
chara,k,ter wybitnie demonstracyjny, zmie 
nający do osła,bienia apetytów na wyso 
kie ga.że. T o leż jest nadzieja, że po re-

du.k cii , z jednej strony tych apetytów, 2: 
drugiej zaś zbytecznego balastu przez 
kluby, wielu zred~owanych powróci dlO 
swych macierzystych klu,bów. rrecz zro
zuaniała na znacznie, dla tych ostatnich 
dostępniejszych waTunkach. 

Ubiegłej niedzieli odbył się dalszy ciąg 
jesiennej serii roz.grywek o mistrz.ostwo 
~ następującymi wyni:kami: Amateure -
Rapid 5:1 (1:0), SIovan -- Vienna 6:2 
(2:0), Hatkoah -- Herlha 1:1 (1:0), Florids 
doo-f- Wacker 2:1 (1:1) W A. C. -- , " r . . . ,. Jak donoszą pisma, słynna m słrzyn. tenn sa ZUZANNA LErtQLEN 
Admi'l'a 2:1 (2:1), S101enng -- Rudolfs- (na prawe) zart;czl'ła sit; z wledetiskim sportsmenem hr. SALMEM 
huegel 3:3 (1:1). (na prawo). 

, •. ~ , . ~ .' ~... '. ... ',,- . .' 
Sz.lagieTem d.nm był mecz Amateme 

-- RapDd. Jednruk:ie "stary mistrz", jaJk 
się Rapid powszechnie nazywa, po gron 
t'owne; redu'kcji, wystąpił z zupełnie od. 
młodzoną, rokującą dopiero nadzieje dm 
żyną, był dosłowną zabawką w noga.ch i 
VI rękach, rówruez odmlod:ronej ale 
wcześniej a zatem ~ranej już druiyny. 
15,000 widzów, ocZJe'kujących, chaTa/ktery 
zufącego dawny Rapid "ostatniego kwa
dransu" , w k:tórym jego statra drużyna ła 

nOWY umolol, ~el ogonl i Uera 
Epokowy wynalazek pilota angielskiego. 
Praco wal nad nim w zupelnej tajfJmnicy przez 

trzy lata. 
W tych dniach na angielskim lotnisku 

mClJła wsz.eukiJe przeszkody, doczekała się wojskowem w farnborough dokonał ka 
go, ale po przeciwnej stronie, przypieczę pita n O. T.R. Hill pierwszego lotu na wy 
towującego rezultat na 5:1. nalezionym przez siebie samolocite naj-

Drugim, niezwycięż,onym prawie, bo zupełniej nowego typu, bez ogona l ste-

na równi z Amatorami mającymi tyJlko rówÓbecni przy próbie, której wyniki by 
jedną porażlkę i jeden mecz nierozstrzy· ły nadzwyczaj pomyślne, są zdania, że 
gnięŁy, przeciwn1:kiem jest czeska droży- samolot kap. Hilla przedstawia najwięk
na, Sl\ovan, który również tą starą. ksią- sze bezpieczeństwo lotu, nie mówiąc już 
zęcą Viennę w stosunku 6:2 rozciągnął. o. nowych !110żliwościach, jakie daje lot
Halkom ooecny mistrz z wiel-kim tro- OICtwu wo!skowem.~t. 

, . ' " Według mformacJI otrzymanych przez 
dem Ul"aItowala ,eden punkt z zamykają- dziennik londyński .,Morning Post", kapl 
cą od dołu taJbelę, Herlbą. tan Hill pracował przez trzy lata nad 

Po ostatnich wynikach, w t~beli mi- swoim wynalazkiem w zupełnej tajem
strZlomwa Austrji, me zaszły prawie nicy, w odosobnionym domku, połoź?
żadne zmiany Na czele stoją Amatorzy, ~ym ~ milę ang. ?d Brookwoo~. JedYOle 

. . .. . zona I zaufany Cieśla pomagali mu przy 
a na drugrem mIe}SCU Slovan oha1 z 11 tej pracy. Z początku maszyna nie posia 
punktami, uzyskanymi ka-ż.dy w '·miu dała silnika i by ta użyta do lotów ślizgo 
mecz,ach. Dalsze miejsca zajmują w C'h~ wych. Na plaży Norton Downs, ~o~ New 
nol,ogicznym porz.ądku: W AC., Admira, havenem, kap. Hill dokonał na ~lel cał~
V' S tikI b FI'Oridsdorf Wa.cker go szeregu lotów, które pOWIOdły Się 

silnik trzydzłestokonny .. Cherub", dok~ 
nal pewnych zmian w swej maszynIe 1 
wstawił do niej ów silnik. 

Samolot kap. Hilla jest jednopłatow
cem o piatach w tył skręconych I węt.
szych u końców, a ponieważ nie wIdać 
w nim ani sterów bocznych ani też ste· 
ru wysokości, zdaje się więc składać tyl 
ko z płatów, pomiędzy któreml umiesz.. 
czono siedzenie dla lotni:ka. Silnik jest 
umieszczony za tern siedzeniem, nic 
więc nie zasłania widoku lotnikowi. 

Dopiero podczas lotu nad Farnbo
rough spostrzeżono, że nad płatami samo 
lotu znajdują się dwie pletwy poziome. 
Gdy sprawozdawca "Morning Pasta" 
spytał wynalazcę, czy pletwY te sIużą 
za ster, kap. Hill od part. że z rozkazu 
ministerjum lotnictwa nie może dać ża
dnych objaśnień. 

Kapitan Hill oświadczył tylko że Jest 
bardzo zadowolony ze swej maszyny f 
że ,przy każdej szybkości panuje nad nią 
zupełnie. 

H
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i Hertha. 
Wid'Zimy więc jak cięi.kiemi są obee

ne k.onjunktury i dla zawod!owców, a już 
pOlŻał,owani:a godni są ci st'arzy graC'ze, 
którzy sądzili, że profes;onalizm z,a,pewni 
im przyszłość, a przedewszyS!ł.kiem sta
rość. Zawiedli się jedna'k haniebnie, ho
wiem gracz - amator, po "xda'l'ciu" się 
moralnie j,est swemu kluboowi ba'l'dZlo 
bliski i wraxie potrzeby na jakieś pO'paJI'

cie, np. w otrzymaniu posady może śmia-
10 liczyć, na10miast profesjonała ceni się 
i mierzy i waży wyłącznie na materjalne 
warLości. Fr. Romanek. 

Mecz reprezentacii: 
Polska północna - Polska 

I sport ma swoje granice ... 
Nadużywanie ćwiczeń cielesnych przez ludzi w Jieku 

podeszłym może mieć katastrofalne skutki. 
'Ostatniem.i czasy zanotowano w An- Trzeba przytem wziąć pod uwagę, 

glji liczne wypadki nadego zgonu śród że wytężona praca zawodowa nad\" y
ludzi średniego WIeku, pozornie zupeł-I reża siły fizyczne, wobec czego szuka
nie zdrowych. nie wytchnienia w ćwiczeniach sportCl

Ankieta. kt6n z te~o powonu l.UZą wYch może narazić na nicszczeście lu
dził śród lekarzy jeden z dziennikó": dzi w średnim wieku nawet silnych i 
londyńskich. wykazała. że \\<iE;kszość Je zdrowych pozornie. 
karzy przypisuje te nagłe zgony nad-
użyciu ćwiczeń sportowcyh, uprawia
nych dzisiaj nawet przez ludzi w wieku 
podeszłym. Nawe! tak r0zpowszedlll:o 
na obecnie śród ludzi st:uszYl'h i pozor 

REFORM Po CKIE 
Pigullti 7. m. ZAKONNIK 

Apteki 

południowa. nie niewymagająca znacznego :vyS ił~u 
7 li fizycznego. a przyt\!m odb \\ 'll~ ~a Sl~,' 

nRCZU/Sltl-TOSIVHS II 
Warszawa, Trębllcka -4 

. W~~~zaw~ •. t sto~i \ na świeiem powietrzu, gra VI ~('lfa po-
. Polski zWląze~ Plti51 noze] zwró< I I ciągnęła już za se bll ilczne ofillry <:. r lid 

Się do warszawsl<lego Z. O. P. N. z pro I . . 
pozycjl\ rozegrania meczu Polska pótl10 ludZI starszych. 
cna! Polska południowa w Warszawie. Ale i ludzie \'Ii śred ' !im wieku nIt· mo 

REGULUJĄ 
~olądek, chroRią od reu
matyzmu C Ierpień wąl ro· 
by, arlre.tyz nJ l'. he morc:
cłów i udeTl r ń ilrwi dr. 

głowy. gą bezkarnie odda \\ ać 5;Ę. t:lld1l1 spor", 

[ula; [ie Jx ~ ren Wi eu o ID fi ~~:~~~~~~lc~~~:' ~~ id~~:tt~~:iC;~~~ I eil~lmą!J:s.~:f.!~.c!'~iij~i1j~ m:ill! alD~lII:d~n;;:!~~iZ:IIII::Eil·~ZI!E~m1~ 



E1PRESS ~IEClORNY 

o się stało na poczcie? 
P. fIi. Kon stracił na znajomości "ogonkoUlsj" 

wsksel i pieniądze. 
ŁÓDZ. 18 listopada. 

Pewnego dnila p. Mordka Kon, za
mieszkały przy ul. Wschodniej 6, udał 
się do urzędu pocztowego przy ul. Piotr
kowskiej 17 w celu wysłania 160 zł. dla 
firmy Raabe w \Varszawie. 

Prócz tego p. Kon pragnął wysłać li
stem poleconym tej samej fi'fmile weksel 
na sumę 400 zł. 

Dwie te czynności wymagały męczeń 
skiego wyczekiwaniJa w dwóch wzdłuż 
pokoju ciągnących się ogonkach. 

P. Kon postanowił przedewszyst
kiem wysłać przekaz pieniężny i uloko
wal się w odpowiednim ogonku. 

Mijał jednak czas, a pan Kon nie zbU 
żal się prawie wcale do okienka. Oba
wiając się, iż nie zdąży już wysłać pie
niędzy p. Kon zwrócił się z propozycją 
do jakiegoś osobnika, który znajdował 
się w pobliżu okienka przy którym zata-

. nviano listy polecone: 
'- Może mi pan uczyni: grzeczność i 

wyśle list polecony? 
Osobnik ów okazał się uprzedzająco 

grzeczny i natychmiast zgodził się na 
załatwienie powyższej sprawy p. Kono
wi. 

Wobec tego zaś iż w urzędzie pocz
towym znajdowała się w owym czaslle 

znaczna ilość ludzi, p. Kon nie zau
ważył nawet, kiedy osobnik ów wysłał 
mu list. 

Po wysłaniu pieniędzy rozpoczął je
dnak poszukiwania, pragnąc otrzymać 
pokwi to wanie. 

Grzeczny jegomość zniknął jednak 
bez śladu i wszelkie poszukiwania oka
zały się bezcelowe. 

P. Kon przypuszczał mimo to, iż 
wszystko jest w porządku. Jednakże po 
tygodniu p. Kon otrzymał z firmy Raa
be list do którego dołączony został we
ksel. 

W liście tym fiJrma Raabe zazna
cza, iż termin ptatności na wekslu prze
dłużony został samowolnie o 12 dni. 

Gdy zdziwiony powyższym oświad
czenilem Kon weksel ten obejrzał, stwier 
dził, iż jest sfałszowany, tak samo, jak 
podpisy i tempIe. 

Jak się więc okazało jegomość, któ
ry przed okienkiem na poczcie "wyrę
czył" p. Kona, przywłaszczył sobie we
ksel, a sfałszowany przesłał filrmie war~ 
szawskiej. 

O powyższej aferze p. Kon zawiado
mił urząd śledczy, który w sprawie po
wyższej wszcząl energiczne dochodze
nie. 

ys owe OSZ stw UJ lVarszi1wi . 
Ufiarą padł bank "Kwilecki i Potocki", 

kt6ry stracił na IIItranzakcji* ~O.OOO złotych. 
Z Wa'rS7Jawy donosu. nam: 
NiJejruki AJbTam Tob1la.s-z, vel Adolf Ze 

lIrze robił w haniku Kwiledci, Pobooki i 
S-ka silll1"ruo.iIa o pożyIczikę dWUJdl7li'eSlbu ty
sięcy złotyoh pod zaSlMW tO'WlMU, ktÓlry 
Zil'loż-ytl u n:i0jaJdego Jalk6lha Ke1~. 

T OWIrur to hyl nre b."le ;,atlci, - 50,000 
kilogr-amó~ bla<:hy. 

Prun T~ ve'I Z~groze ptt"~ił 
ban.kowi 7JaŚwiadcz-eme, *'e ta oLbrzymlik 
~6ra blachy znajd'u;e się na s1cl1aJdde u 
Ke-lle:r.a, połŻycaJkę oł:!tzymad' - i wdlęoej 
w banku &~ nie 7I)awisat ' 

A 

W tych dtnd.alOh rodnął texmi:n płaJtnoscl 
ale pu:nik'bu:aJlny dlu'Żmk nk soh1e z te~o 
nie f\ohił i pielIńędzy nie xwracat 

Bank wystąpił wówczas o aresmowa 
n11e zliQŻIooej pod zastaw blachy. Zwr6co
nIO sd'ę do Ke.J,1lera, lecz tu stwie-rd:zoO!Ilo, 
że pomyS'łowy Tob:ta,sz vel Zegrze z.a:hrał 
ją od KeUera i ukrył gdzieś pw korcellD. 

posz'lrodowany bank wystąpił do pro 
kUll'MOIra o osxu~. Obu patrrbnerów a
~, p<>'CZem sędz~a śLed~y z:woa 
nil ich po'~ 10.000 zł. kaucii. 

Uczeń akademji-bandytą. 
Sensacyjne aresztowanie trzech bandytów we Lwowie. 

Ze LwQW'a 'donoszą nam: zbł'egl z lwowskiego więzie$, gdzie 
Kilkakrotnie donosiliśmy o napadach był osądzony na trzy lata. 

bandyckich we Lwowie, dokonywanycb Drugi z aresztowanych jest notowa~ 
przez trzech ludzi ucharakteryzowa- ny złodziej Majewski, zaś trzeci, uczeń 
nych. Napady odbyWały się stale pod krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych, 
groźbą rewolweru. syn budowniczego, Mieczysław Kochan 

Ostatecznie policja ujęła wszystkich Pakt, że chłopak inteUgentny z domu 
trzech sprawców. którzY staną przed kulturalnego brał udział w napadach re
sądem doraźnym. wolwerowych w towarzystwje zwyczaj 

Jeden z aresztowanych jest ruebez-I nych bandytów wywołał w mieście pio 
piecznym bandytą. nazwiskIem Olesz- runujące wrażenie. 
cz,uk, który przed kilku tygodniami . 

Wynalazek zap biegający 
katastrofom kolejowym. 

Z Detroit, w Stanach Zjednoczonych, 
donoszą do pary~kiego wydania "New 
York Heralda", że dokonane tam próby 
zatrzymywania w biegu pocią~ów za po 
mocą radiotelegrafu wydały wyniki naj
zupclniej pomyślne. PJciąg, pędzący z 
szybkością 75 kilom. na godzinę, stanął 
automatycznie, choć nie był zahamowa
ny przez maszynis tę. 

Wynalazcą tego przyrządu jest mło
dy inżyni'er z Detroit, Tomasz Clark, w 
głównych zaś zarysach wynalazek jego 
przedstawia się, jak następuje 

Pale elektro-magnetyczne puszczone 
są wzdłuż toru. Pale te spotkawszy na 
torze jakąkolwiek przeszkodę, daleko na 
wet przed lokomotywą, działają natych
miast na przyrząd sygnalizacyjny, umie
szczony przed maszynistą. zapalając 
czerwoną latarkę. Gdyby jednak nawet 
maszynista nie spostrzegł sygnalu, to i 
tak pociąg stanie, gdyż fale puszczają je
dnocześnie w ruch hamulec. 

Tak samo działa przyrząd, jeżeli na
przecIwko pociągu pędzi po tym samym 
torze inny podąg. W ten sposób uniemo
iliwione jest starcie się pociągów lub 
wykolejenie się pociągu wskutek prze
szkód, położonych Ha torze. 

GIEŁDA LONDYN SKA. 
Londyn, 17 listopada 

Nowy York 4,84 21132 - 4,84 1/4 
Praga 163,56 
Warszawa 32,00 
Wiedeń 34,39 
Szwajcarja 25,14 

Eln __ --
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 17 listopada 1925 r. 
Za 100 złotych: 
LondY.!1 32,OU, ~urych 86,00 Berlin no 

ty większe 62,28 - 62,92, poty mniejsze 
61,29 - 62,31, wypłaty na Warszawę 
62,09 - 62,41 na Katowice 62,09 - 62,41 
na Poznań 61,84 - 62,16, Gdańsk 77,40 
- 77,60, na Warszawę 76,15 - 76,35, 
Wiedeń czeki 103,25 - 104,25, bankno
ty 104,50 - 104,50. 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryź 17 listopada 

Londyn 121,28 
Nowy York 25,04 
Belgja 113,45 
liiszpanja 355,75 
Włochy 99,70 
Szwajcarja 482,75 
Danja 623 
Holandia 1006,50 
Szwecja 671,15 

GIEŁDA NEW:VORSKA. 
N.-York, 17 listopada 

Londyn weksle na okazicIela 4,84 5/16 
Paryż 4,01 
Bruksela 4,53 i pól 
Rzym 4,00 i pól 
Ma dryt 14,25 
Bem 19,28 
Amsterdam 40,24 
Sztokholm 26,76 
Oslo 20,44 
Kopenhaga 24,94 
Praga 2,96 1/4 
Berlin 23/80 . 
Wiedeń i Budapeszt 0,0014 
Londyn za 1 f. szt. 4,84 11/16 
Montreal 4,84 l/S 

fleonora Uue i Iara KerR~ar~ł. 
dwie największe artystki świata, które były zawzię

temi rywalkami. 
Paryski "Excelsiur" podaje ciekawe Bernhardt chwiała się na nogach. Mla

wspomnienie byłego komisarza policji z tern wrażenie, że każdy oklask pada jak 
roku 1897 Ernesta Raynaud. strzała w jej zbolałe serce, niemniej wi-

Wyznaczony on byl do pl!1nowania działem zachwyt malujący się na jej 
porządku w teatrze "Renaissance" pod- twarzy. 
czas doproczynnego przedstawienia, na Wi'elbiciele Sary, stojący w pobliiu 
którem wystąpiły dwie dziś już nieżyją- artystki, udawali, iż gra Duse absolutnie 
ce gwiazdy sceniczne: Eleonora Duse i im się nie podoba. a ona zwalczała icb 
Sarah Bernardt. zarzuty. 

Duse, poprzedzona olbrzymia. rekla- Po skończeniu sztuki gdy publiczność 
ma.. pi1erwszy raz przybyła do Paryża i zachwycona owacyjni'e oklaskiwała Du
ukazała się tego słynnego wieczoru w se i wielokrotnie ją wywoływała, Sa
"Matronce Claudia" a po niej Sarah Ber- rah 'oszołomiona zbliżyła się do niej, za
nardt w dwóch aktach .. Damy Kameljo- rzuciła jej ręce na szyję i rzekła: "J e-
wej". steś pani boska!" 

Oto co pisze Raynaud o tym wieczo- Po Duze ukazała się Sarah na sceni'e 
rze: która tego wieczoru przeszta sama sie~ 

"Na pierwszy ogień poszła Duse i 0- bie. 
czarowała audytorjum. Nie znalazłszy Nigdy przedtem nie spotykaliśmy U 
mie~sca na widowni pos~edtem za ku~isy niej tyle ognia, namiętności i naturalno~ 
gdzle zastałem Sarę" sled.zącą kazdy ści. Był to najlepszy występ Sary Bern
r.uch Duse, a wYGhyl.aJą~ą ,SIę. z poza ~u- hardt w całoj jej korjerze. Miała ona ró
hIS, ?y do.Jr!eć wrazeme Jakle OdnOSI u wnież wielkie powodzenie jak Duse, któ 
pubhcznoscl. I rą jak ogólnie mówivno, bezwiednie tego 

W chwilach, gdy z żywiołową siłą wieczora naśladowała. 
oklaski'wano genjalną Włoszkę, Sarah 

L 
Dziś i dni następnych! 

(Demo., i \JJładca ukQrono\vanej kobie1y). 

~er ła ntn~. i ~in~mato~rati[lnejl 

Początek seansów o godz. 5·ej po poło 
osta1n1 seans o godz. lO-eJ wiecz. 

Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpie~znego uwodziciela 

W rolach głównyc:h: 

ERICH KAISER TITZ i HANNA RAlPH 
Ceny mietsc na 1-szy seans zn żone. 


